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Metropolita Szeptycki przeciw 0. U. N.
Niezwykle ostre wystąpienie na łamach „Diia“

W e wczorrjszym  numerze lwow­
skiego „D iła "  ukazała się enuncja­
c ja  metropolity Szeptyckiego w 
sprawie zabójstwa dyr. B ab i ja , za­
tytułowana „G łos m etropolity11. E- 
uunejaeję tę podajemy poniżej w do- 
słownem tłumaczeniu:

„D yr. BaDij paał jako ofiara u- 
kraińskich lerorystów. Całym naro­
dem wstrząsnął dreszcz zgrozy. Za­
b ija ją  zdradliwym  sposobem n aj­
większego patrjotę, zasłużonego o- 
bywatela, znakomitego pedagoga, 
znanego i  cenionego przez wszyst­
kich przyjaciela, opiekuna i dobro­
dzieja ukraińskiej młodzieży. Zabi­
ja ją  bez jakiejkolw iek przyczyny, 
chyba jedynie dlatego, że im nie 
podobała się działalność wychowania 
zmarłego. Ona była  przeszkodą w 
zbrc Iniczej akcji wciągania młodzie­
ży  szkół ukraińskich w  podziemną 
robotę Je ś l i  tak  jest, to wszyscy 
zasłnżem i rozumni U kraiucy pad­
ną z rąk  skrytobójców, bo niema 
[rozumnego Ukraińca, któryby się nie 
Sprzeciwił tak ie j zbrodniczej akcji. 
Niema pedagoga ani nauczyciela, 
który  nie stwierdziłby, że dopuszcza 
się ciężkiej zbrodni przeciwko mło­
dzieży ten, który  odciaga ja  od ora- 
cy a wciąga do pracy podziemnej. 
Niema ani jednego ojca ani ma tki, 
k tóraby nie przeklinała przywódców, 
którzy zwodzą młodych na bezdroża 
zbrodni.

Je ż e li chcecie w  zdradziecki spo­
sób zabijać tych, którzy sprzeciwia­
ją  się waszei pracy przyszłoby wara 
zabijać wszystkich nauczycieli i pro­
fesorów, którzy pracu ją dla ukraiń­
skiej młodzieży, wszystkich ojców i 
matki ukraińskich dzieci, wszystkich 
przełożorych i  przywódców ukraiń­
skich instytueyj wychowawczych, 
wszystkich polityków i  działaczy 
społecznych.

1 A  przedewszystkiem  przyszłoby 
Wam skrytobójczo usunąć przeszko­
dy, której w aszej zbrodniczej i głu­
p iej robocie staw ia duchowieństwo 
wraz z biskupami. Bo myśmy od lat 
stwierdzali i  stwierdzam y, ja k  też 
nie przestaniem y powtarzać, że 
zbrodnia jest zawsze zbrodnią, ze 
świętej spraw ie nie można służy* z 
zakrwawionemi ręk am i Nie przesta­
niemy twierdzić, że kto demoralizu- 

. je  młodzież, ten je st zbrodniarzem 
i wrogiem narodu.

Skrytobójca dokonawszy zdradli­
wego, podłego zabójstwa, uważać sie­
bie może za bohatera, chociaż popeł­
niwszy sw oją zbrodnię, uciekał jak  
człowiek, który wstydzi sie swego 
p jstępku.

Uciekał przed doczesną karą, my­
śląc, że przez samobójstwo ucieknie 
przed społeczna odpowiedzialnością 
i wieczną karą . wzorowy uczeń przy­
wódców ukraińskich terorystów, któ­
rzy bezpiecznie siedząc za granicą 
k ra ju , używ ają naszych dzieci do 
zabójstw? ich ojców a sami w bez­
imiennej aureoli bohaterstwa cieszą 
się wygiunem  życiem, ściągając o fia­
ry  zagranicznych patrjotów, prze­
znaczone dla narodu, którego dobro 
niszczą.

Zbrodniczą robotę ukraińskich te- 
rorystów, jaką prowadzą bezrozuro- 
ni osądzała nieraz i nie przestanie 
osądzać ukraińska prasa i wszyscy

politycy ukraińscy, bez wąględu na 
przynależność nartyjną. A  jednako­
woż są jeszcze tacy, którzy nie zda­
ją  sobie jak  należy spraw y, do ja ­
kiego stopnia cała ta robota jest 
zbrodnicza i  bezplanowa. Dlatego 
zapraszam wszystkich towarzyszów i 
uczniów ś. p. dyr. B ab ija  do złoże- 

publicznego świadectwa o jego 
zaletach ' zasługach. Nieehaj cały 
naród jasno widzi, ja k ą  drogą on 
i ja k ą  drogą jego zabójcy chcieli 
prowadzić naszą młodzież. Pomiędzy 
niczwykłemi zaletami była ta rzad­
ka zaleta, jak ą  on w yrabiał i wśród

młodzieży —  odwaga. Wiedząc, ‘ na 
co się naraża, ten oficer arm ji u- 
kraińskiej spełniał ciężki obowiązek 
dla naszych dzieci i  z ofiarnością 
dobra własnego i dobra rodziny nie 
porzucał stanou iska. Do żołnierza, 
który nie umiał uciekać, .strzelił zza 
plota nietylc nieszczęśliwy i zbała­
mucony, ja k  raczej tchórz, który u- 
cickp przed karą, odnowiedzialno- 
śc‘ ą, opinją, taksamo jak  na wojnie 
tchórze uciekali z frontu.

(— ) Andrzej M etropolita.'
Podlute, w dzień św. proroka E L  

jasza, 19 34 11.

Sprawy powodzi
na Ekonomicznym Komitecie Ministrów

W  dniu wczorajszym  odbyło się 
pod przewodnictwem prem jera K o­
złowskiego posiedzenie Kom itetu E t 
konomicznego M inistrów, na którem 
rozpatrzono i załatwiono szereg 
spray bieżących.

ST. in. w związku z prowadzoną 
przez ^ząd akcją odbuaowy terenów, 
zniszczonych przez powódź i  pomocy 
J la  powodzian. Kom itet Ekonomicz­
ny postanowił przeznaczyć 10  tysię­
cy tonn ży ta z zapasów państwowych 
na cele doraźnej pomocy żywnościo­
wej dla głodującej ludności na ob­
szarach, dotkniętych klęską..

Następnie —> niezależnie od przy­
znanego do dyspozycji Min. Kom u­
nikacji kredytu nadzwyczajnego na 
odbudowę urządzeń kolejowych — 
Kom itet Ekonomiczny M inistrów 
przeznaczył dodatkowo z kredytów 
Funduszu P racy  kwotę 1  m iljona zł. 
na odbudowę drósf- kołowych, zni­
szczonych przez powódź na terenie 
województw: krakowskiego, kielec­
kiego, lwowskiego i stanisławowskie­
go oraz kredyt w  wysokości 4 mil- 
jonów zł. na obwałowunie W isły  i 
je j dopływów. Robocizna przy doko­
nywaniu tycb obwałowań będzie po-

Składki na pownnzian
yr Adm inistracji naszego pisma 

(ul. Zgoda 1 ) złożyli; . i :j
Pracownicy Drukam i' .idteraykiej

—  42 zl.; praciw nicy l-m y Tscha- 
kert i S-ka —  35 zl.; L. S. Rozbrat 5
—  5 zł.; niżsi funkejonarjuoze Mini­
sterstw a Przemyślu i Bandlu — 
75,50 zl.; Wanda Kw iatkowska za­
m iast kwiatów na trumnę Baśk" — 
5 zł.; A leksander Zegrze —  1  z ł ; Bu 
lasiński W ładysław emeryt —  3 zl. 
społpracownicy Spółdzielni „Spóipra- 
ca“ , Jerozolim ska 34: I .  0 . —  3 zl.; 
Wysock! — 2 zl.; S. L. —  L.50 zl.; 
Dąbrowski —  1.50 zl.; S. 4. —  1,50 
zł.; Głowala —  1.50 zl., P :etrzykow- 
ski —  2 zł.; Czajkowski L. —  1,50 
zł.; Kowalski —  2 zł.; Traczyn — 
1  zł.; Lerka —  15 0  zł.; Trzepiński
—  0,50 zł.; Grzywacz —  2 zł.; M ar­
kowski —  1,50 zł.: B. K . — 1,50 zł.; 
Kisielewski 1.50 zl.; Szarejko — 1  
zł.; Piotrowski —  1 zl ; Zb. orłowski
—  1  zl.; A. Kania —  1  zł.; P. Surow- 
ski —  1.50 zł.; Bezimiennie —  0,50 
zł.; Bezimiennie — 1  zł.; P. S tyś —  
0,50 zł.; Piwek —  3 zł.; Zebrane w 
willi „Danuta" w Izabelinie —  5,60.

Na kościół w Tarchomlnie
Zebrane przez p. Dynakowskiego w 

P. K. O. —  17.50 zł.

k ryta  częściowro w  gotówce, częścio­
wo zaś w naturze. W  związku z po- 
wy ższem M inisterstwo Roluictwa 
przystępuje niezwłocznie ao zorgani­
zowania prac, które wykonywane bę­
dą w ten sposób, aby można było 
uniknąć konsekwcncyj ewentualnej 
powodzi jesiennej.

Ponadto Kom itet Ekonomiczny 
powziął uenwałę w sprawie ulg ta­
ryfow ych o  przewozie towarów, 
przeznaczonych dla komitetów po­
wodziowych. N a mocy tej uchwały 
od dn. 16  sierpnia r . b. przewóz 
przesyłek, adresowanych do Kom ite­
tów Pomocy Ofiarom Powodzi, 
przeznaczonych na akcję pomocy i 
zawierąjących artykuły żyw noś: iO» 
we, odzież i  środki sanitarne —  bę­
dzie wykonywany na kredyt ze zniż­
ką 50 proc. od obowiązujących ta­
r y f  ogólnych. Uiszczenie należności 
za te przewozy nastąpi na podsta­
wie rozzracliuuku między M inister­
stwem Kom unikacji a Ogólnopolskim 
Komitetem Pomocy Ofiarom Powo­
dzi. Do dn. 15  sierpnia zgodnie z 
wydanem zarządzeniem M inistra 
Kom unikacji, przesyłki i towary pol­
skie koleje państwowe przewozić bę­
dą bezpłatnie.

W  dalszymi ciągu posiedzenie K o ­
mitet Ekonomiczny Ministrów w y­
słuchał sprawozdania prezesa B an­
ku Gospodarstwa K rajow ego o ak­
c ji krędytowo-budowla ąej oraz ? po­
stanowił podwyższyć na rok 1 9 3 1 
dopuszczalną normę kredytu na re­
monty domów o przeważ ijącej licz­
bie mieszkań małych z 50 proc. na 
75 proc. kosztów remontu.

Wreszcie ■ Kom itet Ekonomiczny 
przeprowadził dyskusję nad zagad­
nieniem oddłużenia rolnictwa, które­
mu to zagadnieniu dłuższe uwagi po­
święcił w ostatniem swem przemó­
wieniu prem jer prof. Kozłowski,

(P . A. T .).

Plany reformy ubezpieczeń społecznych
Połączenie Funduszu Bezrobocia z Funduszem Pracy

P ro je k to w a n a  re fo rm a  ubezpie- fu n d u szu . F u n a u sz  P ra c y  nato-

WycieczKb do GBERAMhERfiAU 
na PRZEDSTAWIENIA PASYJNE
połączona ze zwiedzaniem Monach­
ium, Norymbergii, Drezna i zamków 

Bawarskich 
26 sierpień — 3 wrzesień,

Cena od zł. 300.—  łącznic z paszport. 
Zapisy i inform acje: Liga Katolicka, 
Katowice. Piłsudskiego 38 P . B. P. 
■Francopol, W arszawa, Mazowiecka ?

czeń spo łeczn ych  p rz ew id u je  m. 
in. poważne zm iany w  sposobach  
n ie s ie n ia  pom ocy bezrobotnym . 
A k c ję  z a siłk o w ą  dla bezrobotnych 
p row ad zą  obecnie 3 in s ty tu c je , a 
m ian o w ic ie  Z. U . P . U . d la  p r a ­
cow n ikó w  u m ysło w ych , a F u n ­
dusz B ezro b o cia  i F u n d u sz  P ra c y  
d la  robotn ików .

Zd an iem  k ó ł fac h o w y ch  F u n ­
dusz B ezro b ocia  w  sw e j d otych ­
czaso w ej fo rm ie  s t r a c i ł  ju ż  sw o­
je  p ierw o tn e  znaczenie w  ogólnej 
a k c ji pom ocy bezrobotnym . Z  po­
p rzed nich  la t  p o z o sta ły  ty lk o  pew  
ne t ra d y c je  i szeroko ro zbud ow a­
ny a p a ra t  a d m in is tra c y jn y  tego

m ia st ro z w in ą ł nowe sposoby nie 
s ie n ią  pom ocy bezrobotnym , a  to 
przez pom oc d oraźn ą i z a tru d n ia ­
nie  na robotach  p u b liczn ych . T e 
fo rm y  pom ocy uw ażan e  są  za b a r­
dziej p raktyczn e  i tań sze.

P lan o w a n e  je s t , a b y  dw ie róż­
ne a k c je  zasiłko w e d la  pozbaw io­
nych p ra c y  robotników  z łączyć  w 
jed n ą , k tóra  b y ła b y  uzupełn ien iem  
a k c ji za sa d n icz e j, z m ierza jąc e j do 
zatru d n ien ia  bezrobotnych  w  
m ożliw ie n a jsz e rsz y m  z a k re sie  na 
robotach  p u b liczn ych . C en tra ln ym  
punktem  w szystk ich  w y s iłk ó w  w  
w alce  z bezrobociem  w śró d  robot­
ników  m a b yć  na p rzysz ło ść  dzia-

tie oi.ziidziciy .000 z!.
tor-jczy przyjaciółka?

Do S ą J i 1 A p e la c y jn e g o  w p ły ­
n ę ła  c iek aw a  s k a rg a  w d o w y po 
Jó z e f ie  M oraw sk im , s ta ły m  m iesz 
kań cu  B ia łe j  P o d la sk ie j.

M o raw sk i od 20 la t  n ie ż y ł z 
żoną, m ie sz k a ją c  osobno z Drzy- 
ja c ió łk ę  Pod koniec sw ego  ż yc ia  
c ie rp ia ł on na p a ra liż  p ostępo w y 
i podobno m ie w ał ch w ile  zam ro­
czen ia  u m ysło w ego. S ta rz e c  u- 
s k ła d a ł sobie k a p ita ł 8.000 zł., 
k tó ry  p rz ech o w yw ał w  P K O . 
P rzed  śm ierc ią  c a ły  sw ó j m a ją ­
tek  p rz ek a za ł p rz y ja c ió łc e , pom i­
ja ją c  zu p ełn ie  sw ą  żonę.

W ów czas M o raw sk a  w y s tą p iła  
do S ąd u  O kręgow ego ż ą d a ją c , a- 
żeby d aro w izn a  z o sta ła  un iew aż­
n io n a i p rzyzn an e  je j  p ra w a , j a ­
ko p ra w o w ite j żonie, do k a p ita łu  
8.U00 zł. S ąd  O kręgo w y uznał 
jed n ak , że M o raw sk i m ia ł p raw o 
ro zpo rząd zić  sw ym  m ajątk iem  
tak , ja k  mu się  podoba, i żądan ie  
w dow y od d alił.

■ O becnie M o raw sk a  z a ap e lo w a ­
ła  p o d a ją c  now e szczegó ły . U trz y  
m u je  ona w skard ze , że m ąż je j ,  
n a  sku tek  s ta ro śc i i p a ra liż u  n ie 
p o siad ał p e in yeh  w ład z  u m ysło ­
w ych  i czyn iąc  d arow iznę n a  ło­
żu śm ierci n ie  b y ł człow iekiem , 
Którego m ożna u w ażać za poczy­
ta ln ego . D la  stw ierd z e n ia , iż  m ąż 
je j  is to tn ie  by ł upośledzony na 
um yśle  za ża d a ła  ek sp e rtyz y  g ra- 
fo lo g icz n e j aktu , na m ocy k tó re­
go p rzek aza ł on sw ó j m a ją te k  ko

Speciafra atrakcja 
turystyczna

Ponieważ wycieczki morskie dn 
Sztokholmu cieszyły się w sezonie 
letnim niesłychanem powodzeniem, 
L in ja  Gdyni? —  Am eryka organizuje 
■na zakończenie sezonu letniego jesz­
cze jedną taką wycieczkę okrętem 
, Pułaski", który opuści Gdynię an. 73 
sierpnia. Wycieczka ta  posiadać bę­
dzie jeszcze dodai.kowa atrakcję w 
formie zwiedzenia Helsingforsu i o- 
kolic. Ostatnią wycieczkę pc morzu 
Bałtyckiem  tegc lata  będzie wyciecz­
ka dc Leningradu, skąd pasażerowie 
mogą się udać dc Moskwy na Festi- 
val Teatralny. Obie te wycieczki nie 
w ym agają paszportów zagranicz­
nych. (N)

chance.

B ie g li  e k sp erc i sąd o w i p rz y  u- 
d z ia ie  le k a rz y  p sy c n ja tró w , m a ją  
s tw ie rd z ić  sta n  u m ysło w y  M oraw  
sk iego  w  ch w ili p isa n ia  dokum en 
tu , p o ró w n yw u ją c  c n a ra k te r  pi 
sm a doKumentu z pism em  M oraw ­
sk iego  sp rzed  la t  k ilk u n astu  k ie ­
d y był on je sz cz e  zupełn ie  żaro ­
w ym  człow iek .em .

łu lność, z m ie rz a ją c a  do stw arza 1- 
n ia  z a tru d n ien ia  d la  pozbaw io­
nych p ra cy .

Z tych  pow odów  m ów i s ię  o po­
łączen iu  F u n d u sz u  B ezro b ocia  i 
F u n d u sz u  P r a c y  w  je d n ą  now ą 
in sty tu c ję , w  k tó re j b y ły b y  zcen­
tra liz o w a n e  w sz y stk ie  fo rm y  o- 
pieki i pom ocy d la  bezrobotnych  
robotników  od ch w ili u tra ty  p ra ­
c y  aż do o trzym an ia  z atru d n ie­
n ia . R e fo rm a  ta  d a ła b y  znaczne 
oszczędności w zak resie  kosztów  
a d m in is tra c y jn y c h , i p ozw oliłab y  
na zm n iejszen ie  ob ciążeń  w  dzie­
dzin ie ubezpieczen ia p raco w n ikó w  
fiz y c z n y c h  n a  w yp ad ek  bezrobo­
cia .

W  d o tych czasow ej fo rm ie  m a 
być  n ato m iast u trzym an e  ubezpie­
czenie p raco w n ik ó w  u m ysło w ych  
na w yp ad ek  b rak u  p ra c y . D la  te j 
k ateg o rji b ezrob otn ych  trud n o 
je s t  ich  z a tru d n ić  m asow o, a 
liczba p ozbaw io n ych  p ra cy  in te li­
gen tów  je s t  na sto su n k i p o lsk ie  
o lb rzym ia. Je d y n ą  fo rm ą  pom ocy 
d la n ich  je s t  w  te j c h w ili ubez­
p ieczen ie  p raco w n ik ó w  um ysło­
w ych . P o zo staw ien ie  tego ubez­
p ieczen ia  w  d o tych czaso w ej fo r ­
mie uw ażan e je s t  za konieczność.

Przy otyłości stosuje się naturalną 
wodę gorzką „Franciszka .  ió z eta ".

Czwarty Igrzysk
Polaków z  Zagranicy

W soboty, w  czwartym  dniu Olim- 
pjad Polaków z Zagranicy rozegra­
no bieg kolarski, dalsze zawody lek­
koatletyczne, fin a ły  g ier sportowych 
i zawody pływackie. Techniczne w y­
niki były następujące:

KO LARSTW O
K olarski w yścig szosowy, rozegra­

ny nu 12 -tym kilometrze szosy Okę­
cie— Grójec na dystansie 100 kim 
wykazał dużą przewagę kolarzy kra­
jowych nad em igracyjnym i. Startu 
jacy  poza konkursem kolarze kra jo­
wi zajęli trzy  pierwsze m iejsca, pod­
czas gdy pierwszy z zawodników e- 
m igracyjnych znalaz* się dopiero na 
czwartem miejscu. Kolejność n a '.n e ­
cie była następująca: 1 ) Michalak 
(Polska) —  3:06:16,4, 2) Popończyk 
(Polsk? j —  3 :06 ;le ,8 , 3) Olecki
p o ls k a ;  — 3 :0 6 :17 , 4) Praczyk
tB elg ja) — 3:06 :17 ,2 , 5) Nap erała 
(Francja) — 3:06 :17,4 , 6) Z ;eliński 
(Polsku) —  3:06:17,6, 7) M ajerczyk 
(Braiicja) —  3:06 .17,8 , 8) Banr.siak 
(Francja) —  3 :0 6 :13 , n) WiUek 
(Francja) — 3 :12 :4 5 , 10 ) Kula (Bel­
g ja) —  3 :13 :0 0 .

W ogólnej punktacji reprezentanci 
krajowi zdobyli 288 pumrtów, F ran ­
c ja  2 1 1 14 ,  B e lg ja  180, Gdańsk 99, a 
Niemcy 30.

G R Y  SPORTOW E 
G ry s p o r to w e  w ykazały d o D rą  f o r ­

m ę Czechów i Francuzów.
W siatkówce pań mistrzostwo zdo­

była Czechosłowacja bijąc Gdańsk 
2 :1  ( 12 :15 ,  1 5 : 1 1 ,  15 :10 ) .

W siatkówce panów zwyciężyła 
również Czechosłowacja, bijać Łotwę 
2 :1  (15 :0 , 16 :18 , 15 :16 ) .

W koszykówce panów Fran cja  od­
niosła zwycięstwo nad Gdańskiem 
1 5 : 1 1  (9:7).

P Ł Y W A N IE
V. pływaniu świetną formę w yka­

zał Chrostowski (U S A ), który sam 
jeden pokonał sztafetę 3 x  100 mtr. 
stylem zmiennym.

N a 1500 mtr. stylem dowolnym 
pierwszy byl Rogalski (Kanada) w 
czasie. 24:36,G przed Olszewskim (Ku

Pearl S. Buck 1 1 8 )

S Y N O W I E
Powieść

< —  Cóż one tam  ro b ią ?
C h łop iec od p o w iad ał z a z w y c z a j:
—  N ic , m ój ojcze.
L e cz  W ang T y g r y s  tem  się  nie zad o w alał i w o ła ł.
—  B a w ią  się , pew n ie  sz y ją , a może co innego ro­

b ią ?  K o b ie ty  p rzecież  n igdy  nie siedzą bezczynnie, c h y­
ba. g d y  g a d a ją , a i to je s t  rooota .

C h łop iec w y s ila ł  pam ięć, m arszczy ł czoło i odpow ia­
dał z trudem  i p o w o li:

—  M atka sz y ła  n a jm ło d sze j s io strz e  k a fta n ik  z czer­
w onej m a te r ji w  k w ia tk i, a  n a js ta r sz a  s io stra , k tó re j 
m atka  m e je s t  m oją  m atką, c z y ta ła  głośn o książk ę. J a  
j ą  w olę od in n ych  m oich s ió str , bo ona rozum ie, co do 
n ie j m ówię, i n ie  śm ie je  s ię  bez powodu, ja k  inne. M a 
duże oczy i w ło sy  do p asa , g d y  je  sp le c ie . A le  n ie  um ie 
d iugo u sied zieć na jed nem  m ie jscu , je s t  n iespo ko jn a  
i lu b i m ów ić.

Spodobało Się to W an gow i T y g ry so w i, rzek ł z r a ­
d ością  :

—  W szystk ie  k o b ie ty  m a ją  sk łonność do p a p la n ia  
o niczem .

T a  d ziw na zazd rość jeszcze  b a rd z ie j o d d a liła  W an- 
g a  T y g r y s a  od je g o  dom ow ników , toteż coraz  rzad ziej 
od w ied zał żony. P e w n y  był, że ch ło p iec  zo stan ie  jego  
jed yn ym  synem , bo w yk sz ta łc o n a  żona po p ie rw sz e j có­
reczce  p rz e s ta ła  rodzić dzieci, a  p ro stacz k a  m ia ła  dw ie

córki w od stęp ach  p aro le tn ich . W ang T y g r y s , czy  to, 
że n ie  m ia ł k rw i d osyć g o rą c e j i n ie  p ożąd ał koDiet, czy 
też, że mu w y s ta r c z a ła  m iłość  syn a , p rz e sta ł w re sz c ie  
w ogóle  od w ied zać sw e żony. P o cz ę śc i zaś pochodziło to 
u n iego ze szczegó ln ej w s ty d liw o ś c i: od czasu , gdy sp a ł 
razem  z synem , k rę p o w ał s ię  w sta w a ć  pa nocy i chodzić 
do kobiet. N ie  szed ł w  ś la d y  in n ych  w o jow n ików , co 
spęd zają  czas na u cztach  i h u lan k ach . B o g a c tw a  sw e 
o b ra ca ł on na zakup bron i, o raz  na u trzym an ie  żo łn ie­
rzy , o d k ła d a jąc  sobie ty lko  p ew n ą sum ę, k tó rą  w ciąż  po 
w ięk sza ł, na w yp ad ek  ja k ie g o ś  n ie szczęśc ia , pozatem  
zaś ży ł skrom n ie  i sam otn ie, ob cu jąc ty lko  z synem .

N ie k ied y  p o zw ala ł n a js ta r sz e j córce  p rz y jś ć  pobaw ić 
s ię  z b ra te m ; b y ła  to je d y n a  kob ieta, k tó ra  się  z ja w ia ła  
w je g o  ap arta m e n tach . Sp oczątku  p rz yp ro w a d z a ła  ją  
m atka, a le  W an g  T y g r y s  czu ł się  n iesw o jo  w  je j  to w a ­
rz y stw ie , tem b ard z ie j, iż m ia ł u czucie , ja k b y  żona ro ­
biła mu w y rz u ty , czy  też czegoś odeń c h c ia ła , czego nie 
ro z u m ia ł; nvstaw ał w ięc  z a ra z  i w ych od ził. A ż  w re sz c ie  
żona s t r a c i ła  sn a ć  w sze lk ą  n a d z ie ję  p rzero b ien ia  m ęża, 
bo p rz e sta ła  do n iego p rzychod zie.

C ó rka z ja w ia ła  s ię  te ra z  w  to w a rz ystw ie  n ie w o ln i­
cy, lecz po dw óch la ta c h  i on a ró w n ież  p rzychod zić 
p rz esta ła  —  m atka  bow iem  p o sia ła  j ą  do szko ły . W ang 
T y g r y s  ra d  b ył tem u, bo d z iew czyn k a  ra z iła  n a  tle  su ­
rowych. i pow ażnych  ap artam en tów  i p rzeszk ad za ła  mu 
ty lk o : n o siła  k rzyczące  k o lory , w ty k a ła  w e  w ło sy  czer­
w ony K w iat g ra n a tu , albo b ia ły , p ach n ą cy  ja śm in , n a j­
cz ęśc ie j zaś k w ia t k a s s ji ,  k tórego  słod k iego  zapachu  
W ang T y g r y s  n ie zn o sił. D ziew czyn ka b y ła  h a ła ś liw a , 
u p arta  zaborcza, m ia ła  w sz y stk ie  cech y, k tó rych  n ie ­
n a w id z ił u k o b ie t; n a jw ię c e j zaś d ra ż n ił go b łysk  ra d o ­
śc i w  oczach  6y n a  : uśm iech , k tó ry  s ię  z ja w ia ł  na jego  
ubtach, k ie d y  p rz y sz ła  s io stra . O na je d n a  ty lko  m ogła 
go ro zw ese lić  i sk ło n ić  do b ie g a n ia  po podw órcu.

I  d latego  to serce  W an ga  T y g r y s a  zam knęło  się
■hr/

przed  córką, zazd rosne o sy n a . Z n ik n ę ły  n aw et ś lad y  
p rz y w ią z a n ia , k tó re  o aczu w ał d la  n ie j on gi, g d y  b yła  
m ałem  d zieck iem ; c ie sz y ł się , gdy m atka z domu ją  w y ­
s y ła ła  n ie  sk ą p ił je j  n a  to p ien iędzy, b y le  ty lk o  m ieć 
sy n a  w y łą c zn ie  d la  sieb ie .

—  S yn u , m ój, —  m aw ia ł do niego —  je s te ś m y  m ęż­
czyznam i, p ow in ien eś ju ż  p rz estać  od w ied zać m ieszk a­
nie tw e j m atki, z w y ją tk iem , g d y  w y p a d a  z łożyć je j 
uszan ow an ie . M ożna zm arn ow ać ż yc ie  z kobietam i, 
choćby n a w e t z m atką  sw ą  i s io strą , bo p rzecież  są  to 
n ierozum ne i ś lep e stw o rz e n ia . P ra g n ę , żebyś p o siad ł 
sztukę w o je n n ą  s ta rą  i now ą. P o w ie rn ic y  moi m ogą cię 
nau czyć w sze lk ich  s ta ry c h  sposobów  w alK i —  Rzeźnik, 
ja k  b ić się  p ięśc ia m i i nogam i, a  Z a ję c z a  W arga, ja k  się  
obchodzić z m ieczem  i oszczepem . Co do now ych  spo­
sobów , o k tó rych  s ły sz a łe m , a lem  ich  n ie  w id z ia ł, to po­
sła łem  na b rzeg  m orza po pew nego m łodego och m istrza , 
k tó ry  uczył s ię  w  d a lek ich  k ra ja c h  i um ie w ła d a ć  w sz e l­
ką cudzoziem ską bron ią . On będzie c ię  k sz ta łc ił, a  g d y  
mu zo stan ie  je sz cz e  nieco czasu , będzie ćw icz y ł 
i w o jsko .

C h łop iec n ic  n ie  od p ow iad ał, ty lk o , ja k  zaw sze, g d y  l 

o jc ie c  aoń  m ów ił, s ta ł i s łu c h a ł w  m ilczen iu . Czule 
w p atrzo n y  w  je g o  tw a rz  W an g T y g r y s  m e d o strz eg ał 
na n ie j an i ś lad u  w zru sz e n ia . C zekał w ię c  przez ch w ilę , 
a le  ch łop iec p ro s ił ty lk o  o pozw olenie o d d a len ia  s ię .

S tro sk a n y  W an g T y g r y s  k iw a ł g ło w ą  i w zd ych a ł 
ciężko.

C zu w ał je d n a k  nad tem , ażeby syn  m ia ł k ażd ą  ch w ilę  
w yp ełn ion ą  n au k ą, lub pożyteczną ro z ryw k ą . C h łop iec 
m u sia ł w cześn ie  w sta w a ć  fech to w a ć  się  z p o w ie rn i­
kam i o jc a ;  g d y  to sko ń czył i z ja d ł śn iad an ie , z a s ia d a ł 
na ca łe  ran o do k siążek , a  po ob ieazie  och m istrz  u czył 
go różn ych  rz eczy .

'C .  a . n .) .

munia) 37:37,6 Startu jący poza kon 
cutsem Goldfein z warszawskiego 
Deifinu zajął 2-e miejsce, m ając czas 
24:45.

Na 00 m tr stylem dowolnym w y­
gra! Chrostowski (U SA ) w czasie 
1:00,4 przed Senćtakiem (Niemcy) 
1 :2 1 ,4 , Krzywoniem < A ustrja) 1:24 ,5  
i Seifertem  (Rum unja).

N a 200 mtr. stylem. klasycznym 
oanćy zwycięstwo odnióst Niznaiski 
(U SA ) . i  czasie 3 :15 ,6  przed Muzy­
kiem (Gdańsk) 3 :23 , Poradą (Niem­
cy) 3:24,6, Zaćhorskim (Rumunja) i 
Bojarem  (Gdańsk).

100 mtr. nawznak w yg ią ł Chro­
stowski (U SA ) 1 :2 1 ,5  przed Krzywo- 
merp I (A ustrja) 1 :3 2 , Jesikiewiczem 
(Gdańsk) i P i cisem (Rum unja). Po­
za kc Kursem Karpiński (A ZS) miał 
czas 1 : 3 1  a Kossowski I I  ( le g ja )
7 :37- ’ ...

Sztafeta 3 x  100 mtr. stylem  zmień, 
nym zak ńczyła się właściwie zwy­
cięstwem Chrostowskiego. który sam 
jeden uzyska1 czas 4:49,4 Pierwsza 
drużyna, która przybyła do mety 
(Gdań=k) w  czasie 5 :14 ,6  została 
zdyskwalifikowana. Zwycięstwo przy­
znano drugie' skolei, t. i. Rumunji, 
która uzyskała czas 5 :43.

Poza konkursem .grzysk rozegrany 
został bieg na 200 mtr. stylem dowol­
nym w kunKurencji krajowej. Bieg 
ten, który mial charakter elimina­
cyjny przed mistrzostwami Europy 
wygrał Bocheński (Delfin) w  czasie 
2:29 przed Karliczkiem 7 (EKS) 
2:32.2, Szwankowskim (A ZS) 2:32,4, 
czraib .i anem I (Legja) 2 :33  ■ Karpiń­
skim (A ZS) 2 :4 1,7 .

ZAW ODY LEKKO A TLETYCZN E
W zawodach lekkoatletycznych po­

za Walasiewiczówną, która wygrała 
200 m. rzut oszczepem, wspaniałą tor 
mę wykazał Wąsowicz (U SA), który 
uzyskał w skoku o tyczce niewidziany 
u nas wynik 4.0S mtr. Drugie i trze­
cie miejsce tej ostatniej konkuren­
cji zaięn; Urban.ak (Francja) i Majc- 
szrzuk (Rumunja) po 3 mtr.

Finał biegu panów na 400 mtr. za­
kończył się zwycięstwem Winkow­
skiego (USA) w c z a ję  50,9 sek. 
.przed Kaczmarskmi (USA) 51.8  sek. 
Mrjeszczfkiem fRumunja) 54,2 sek., 
V Janowskim  (Gdańsk) i Potrzebą 
(Niemcy).

Bieg na 15U0 mtr. nanów wygrał 
S_umachowski (U Sk) w nza»jc 
4:05ł,6 sek. przed Oleksym (USA/ 
1:14 ,4 , Nowakiem (Belgja) 4 :15 , Ła­
komym (Niemcy), Jurczakiem (Cze- 
chos1 ) i Lewandowskim (Francja).

V ’ rzucie oszczepem nanów p'erw- 
szy był Chudrikiewicz (USA) 50 64 
przed Urban'alcicm (Francja) 48, 
parnym (Czechosł.) 47 32, Płoszkiem 
t Czechosł ). Santariu.-cni (Czechosł.) 
i 7!boralskim (Francja).

W rzucie oszczepem pań pierwsze 
miejsce zdo >yła Walasiawiczówna 
(USA) 32,01 przed Przybylska 
USA) 24,15, Malanowską (Gdańsk) 

23,89 i Samuclsonówną (Gdańsk) 
23.58.

Bieg na 200 mtr. pan wygrała rów­
nież Walasie wiczówna (USA) 24,5 
sek. przed Przybylską (USA) 28 sek., 
Paluszkiem U JSA) 30 Malanowską 
(Gdańsk 32,8 i Samuelsonówntą 
(Gdańsk).

W  skoku wzwyż panów zwycięży! 
Radcowski 170 przed Wąsowiczem 
170, Piasnim 165 (w szyscy USA), 
Chlebikiem (Czechosł.) 165, Ortosem 
(Francja) i Kur.zem (Gdańsk).

PUNKTACJA
Punktacja lekkoatletyczna po 4-yrk 

dnin igrzysk przedstawia się nastę­
pująco:

1)  Stany Zjedn. A. P. 324 pkt
7) Czechosłowacja 43 „
3) Gdańsk .38  „
4) Niemcy 27 „
5) Francja 24 „
6') Ł/tw a 15  „
7) Rumunja 7 „
8) Belgja  5 „

i


